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„SŁOWO BOŻE“ 


Ma niedzielę Mlęsenustną (czyń Sexagezyme). 


krotny. To mówiąc, wołał: Kto ma uszy ku słuchaniu, niechaj 
słucha. | pytali go ucznicwie Jago, ceby to za podobieństw 
było. Którym Oa ekli: Wam dano jest wiedzieć tajemnice 

rólestwa Bożego, a innyra przez podokietstwa, zby widząc. nia 
widzieli, a słysaąc, nie rocuznich. jest wedy to podobieństwo: 
Nasienie jast wo Beże. A wtórny podie dragi: c ną, którzy 
siuchają; potem przychodz dhabeł i wybiera słowo z serea ich, 
aby nie uwierrywcry, mie byt zbawieni Które má na opokę. ci, 
gdy usłyszą, z wosalem przyjmują mowo: a ci kaseuia nie mają, 
do czasu wierzą, a ersi pokusy odstępają. A które padio 
między cieżnie: ei za, którzy słuchak, a odmedinay, ed staranią 
troskiiwego i od bogactw i ad roskewy iywota bywają zadu” 
szeni i nie odnoszą pożytku. Lecz które na ziemię dobrą, ci s% 
którzy dobrem a prostem sercem uałyszawszy, słowo xatrzymnią 
i owoc przynoszą w ciespliwości. 


(Sw. Łukanz rozdział VEI, 4—15) 


Najmiłci! Tą przypowieścią, którą dais Kościół św. enyta, 
rozpoczął niegdyś Pau Jesus owe kaaanie, wypowiedziane x lo- 
dzi do wielkiej rzeszy ludu zgromadzonej nad brzegiem jesiora 
Genezaret. Podał zaś w uiej pruyszyny, dlaczego słowo Bože 
nie przynosi pożytku, lak się bowiem ma :prawa z riarnem 
Boskicj nauki, jak i z każdem nasieniem, rzuconem na rolę, Jeśli 
badnie ua dobrą, daje owoc obfity, lecz gdy wedle drogi. lub 
na opakę, albo między ciernie, te napewno zmarnieje. ` to debrem 
sęrcera siucha, ten pożytek odnosi, lecz czyje serce jest podobne 
do dragi, którą kto chce to jedzie, a kto chce la idzie, lub 
twarde jak opoka, albo ta. «gluszone uoczesnami sprawami, jak 
nieraz rola cjerziem, tam awo Boże przyjąć się die 
A wielka to szkoda È nieocen osa, bo sowo Boże wszystkinm dla 
cz owięka, One jest słońcem, co aam święci aa drodze żywota, 
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oną skel, w kiórej się nezymy stawdaiwej mądrości, ene też 
próweduiziem, który najpewniej i uarczpieczoc, do nieba 
prowadzi. Niechie więc i to dzisiejsze słowo Boże nie pójdzie 
na marne. Posłuchajcie tej nauki z uwagą, w której chcę do 
was è trzecim darze Ducha świętego, t. j. o darze rady, p.ze- 
mówić. 

jak daru mądrości udziela nam Duch święty, byśmy odpo- 
wiednio do przeznaczenia naszego życie prówadzii, 2aś darem 
rozumu poznanie objawionej nauki i głębsze w nią wniknienie 
ułatwia, tak anowu darcm rady do tego nam pomaga, byśmy 
w raząca wątpliwych to umieli wybrać, co jest Panu Bogu mi- 
łem, a asm do zbawienia duszy peżytecznem. Już więc z lego 
widzimy, jak cenną łaską jest dla każdego ten dar Ducha świę- 
tego. W tem bowiem pielgrzymowaniu ziemskiem: często jakby 
na rozdrożu stoimy, nie wiedząc co począć. Nie brak nam 
wprawdzie w takich chwilach doradców, lecz nie za każdą radą 
iść dla nas podyteocznie. Owszem lepicj byioby takiej rady nie 


Pierwszy bowiem, który się ozłowiekowi na doradcę narzu- 
ca, to ten wróg nasz edwieczny: szatan, Kadził on już pier- 
wscym naszym rodaioom w rau, mówiąc: „Zadną miarą nie 
urarancie śmierGia, bo wic Bóg, iż któregokolwiek dnia będziecie 
jeść x niego, okworzą 7 wasza i Pace jako bogowie 
wiedząc dobre i złe”, iemy jednak, jak na tej radzie wyszli. 
Otworzyły się oczy obojga, ale poznali, że byli nagimi, że utra- 
cili tę szałę laski Bożej, która ich świętymi i miłymi w oczach 

czyułig. Za jego radą poszli I owi żonkowie nis- 
szczęsni Amuałasz | Safira, jak to czytamy w Dziejach Apo- 
stolskich. Kiedy bowiem sprzedali rolę swoją, i E i 
niądze mieli ex ubogich rozdać, poradził im szatan, by część 
z nich ukryń, a meze do ztóp apostolskiek odnieśli, kłamiąc, że 
ma tyle majętasść sprzzdali. de da 
taáska. Za karę bowiem 
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nietyłko szatańskiej, lecz i ladzkiej radzie ufać zawsze 
aie można. Wprawdzie rada mądrego a uczciwego człowieka 
apteczią być może, lecz i ona nie zawsze na dobre wychodzi. 
iatego uporai-a Ekklezyastyk : „Od porady miej jedueqgo z ty- 
maca“. Wielu rady ludzkie! słuchając, ciężko się już zawiodło. 
Tak to Abasicn ra poradą zxiych luuzi pedsiósł buat przec w 
ojcu swemu i distego zginal mardie, zawesiwacwy wię ze wipcy na 
dębie, Gorivo arach j król zycawski Kobosm, radę ewyth 
minesi Sw, kimzy 2 mn w,erewani byl. Gay bowiem sto“ 
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sewnie do ich rady zagroził ludowi jeszczą włekszą srogością, 
dziesię* pokoleń cierwa!o się od królestwa jego, | obrało swym 
królem jer:boama, sługę Ualomon;. Zle także poradziła Amas 
nowi żona jego Zare, żeby szubienice postawił Mardochew 
sza, bo skoro się © tem król Azwerus dowiedzia, kazai ua mej 
Amana powiesić. ldąc za radą żony, król żydowski Achab wy» 
dari Nabotowi winnicę i jego samego pozbawi! życia zdradzies 
ckim sposcbem. Takie to bywają często rady ludzkie. jakże 
wielu później gorzko na nie narzeka! Czyż zresztą nie słyszy” 
my, jak nieraz powiadają ludzie: „Zebym był tego nie usłuchał, 
byłbym dobrze zrobiłi* Niejeden po niewczasie radę ludzką 
przeklina. 

„ Takim złym doradcą to wreszcie 4. cy czowiek dla siebie, 
Wprawdzie dał nam Pan Bóg rozum, żebyśmy poznawali co zie 
a co dobre, co czynić a czego jak najpilniej unikać uależy, lecz 
nad rozumem często bicrą górę nasza wiasna milość i namię= 
tności przeróżne. Kto zaś za ich radą idzie, tea zawsze błądzić 
musi i żle na tem wychodzi. Śłuchał Kain nurtujące; w jego 
sercu nienawiści, a ona go do bratobóistwa przywiodła. Za radą 
nienawiści i zazdrości idąc, umyślili też i synowie Jakóba zabić 
brata swojego Józefa, a podobnie i inne nieposkromione namię- 
taości do ziych czynów prowadzą. 

Jedna tylko rada nigdy nie zawodzi, jednej tylko rady, 
kiedy się trzymamy, nie zbiądzimy, za jedną tylko bezpiecznie 
zawsze pójść możemy, za tą mianowicie, która od Ducha świę* 
tego pochodzi i jego jest darem. On bowiem będąc Bogiem, 
wszystko wie dokiadnie, czego nam potrzeba, co mam na dobre 
wyjść może. Os nam dobrze życzy, bo nas prawdziwie miłuje. 
On brzydząc się nieskończenie klamstwem, nie może was Oszu- 
kać. Dlatege też mówił de Apostołów Pan jezus: „A gdy was 
będą wodzić do bóżnice i do urzędów | zwierzchności, nie fra- 
sajeia się, — jako albo cobyżcie odpowiedzieć mieli, bo Duch św. 
nauczy was onejże godziny, co wam potrzeba mówić“. jakoż 
w rzeczy samej widzim*, że kto tej rady Ducha świętego się 
trzymał ten nigdy nie zbiądził Za jego radą poszła niewinna 
Zuzanna, kiedy ją do grzechu namawiali aiewstydliwi starcy 
i oskarżeniem grozili. Śmiało im tedy odrzekła: „Ciasno sa 
mnia zewsząd, bo jeśli to uczynię, śmierć mi jest. a jeśli nie uszy- 
nię, nis ujde rąk waszych, ale mi lepiej bez uczynku wpaść w ręce 
wasze, niźli zgrzeszyć p zed obliczem Pańskiem*. Duch święty 
poradził także czysterau Józefowi egipskiemau, że w ręku żoay 
Putyfara płaszcz swój pozostawił, a z cnotą uciekai- Dlatego też 
potem Pan Bóg go wywy:szy!, podobnie jak Żuzannę a rąx ibm 
cnych starców wybawił. 

Daru zaś tego rady Duech święty w różny sposób udziela. 
Crosaiui sama wyrost do duszy człowicka przemawia i CO ima 
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owłek stvn'ć, oznaimia. Śledvindziej używa do tego celu na. 
szych przelożonych, a więc kapłanów, spowiedników, rodziców- 
to znów podaje nam Swa radę przy pomocy jakiejś książki po- 
bożnej. Szczególniej zaś w różnych zdaniach wyjetych z Pisma 
Św. rady Ducha św. szukać ñam należy, każde tam bowiem słowo 
z natchnienia Ducka świętego pochodzi. 

Korzystajcież więc przeto'z tej Jego łaskawości dla nas, 
Jak nas swoim przykładem uczy Kościół Święty, we wszystkich 
wątpliwościach naszych rady u Ducha św. szukajmy. Tam niech 
idą po radę rodzice, by wiedzieli, jak postępować irzeba, żeby 
dobrze dzieci swoje wychować. Tam niech szukają Światła ci, 
którzy pragną poznać, jaki stan mają obrać. Przed zawarciem 
małżeństwa niech się adzą Ducha świętego, młodzieńcy i dzie- 
wice, czy ono ln przy: sie zbawienie Kiedy masz póiść na słu- 
żbę, lub w dalekie strony na robotę się udać, proś Ducha św. 
o zbawienną tade, abyś był pewny, z= w tem miejscu duszy swo- 
jel nie stracisz. Radźcie sią Ducha św. tak w doczesnych spra- 
wach jak i w sprawach zoawienia, 

Pamięta cie jednak, że rada i najlepsza nic nam nie pomoże, 
jeśli nie pójdzie ry za nią. Powiada Pisrao św.: „Jako woda głę- 
Poka, tak rwa w Sercu męża, ale człowiek mądry wyezerpue ją” 
Pydócież i wy madrymi, bo t lko głupi o radę pyta, a potem nią 
e"rdzi, Może ta rada Ducha św. nie zawsze będzie naszym zmy- 
(om miłą, mote *ię wyda przykrą i będzie z naszej strony żąda- 
łe ofiary, lecz idźmy zawsze za nią. Jej się trzymając, nigdy nie 
ls: zimy, póldziemy pewną drogą w całem żŻuciu naszem, uni- 
«ery niejednego zawodu i tam kiedyś trafimy, gdzie ci dziś 
tozas załywają radości, którzy tu na tym świecie rady v Du- 
a w. szukali. Amen 
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